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PRZ9 KOŚCIELE SERCA JEZUSA
Z A  Z K Z W O L K N I E H  W Ł A D Z Y  D U C H O W N E J

KRÓLOWI WIEKÓW niEiNIERTCLKCHD CZEKl CHWAŁA HA WIEKI WIEKÓW!

Niedziela wśród Oktawy Wniebowstąpienia 
Pańskiego. (VI. po Wielkanocy).

Ewangelja św. Jana, ro7.dz.iai 15, wiersz 26 do r. 16 w. 4.
W on czas: Mówił Jezus do uczniów swoich: Gdy 

przyjdzie Pocieszyciel, którego Ja wam poślę od Ojca, — On 
Duch prawdy, który od Ojca pochodzi, — On o Mnie|świadczyć 
będzie. Wy także świadczyć będziecie, gdyż jestecie ze Mną 
od początku. To wam powiedziałem, abyście się nie zrażali. 
Wykluczą was z bóżnic; przyjdzie nawet godzina że każdy, 
kto was zabije, mniemać będzie, że Bogu składa ofiarę. To 
zaś uczynią wam, bo nie poznali Ojca, ani Mnie. Ja jednak 
to wam powiedziałem, abyście, gdy nastanie ich godzina, przy­
pomnieli sobie, że o tem wam mówiłem. Tego zaś nie mó­
wiłem wam od początku, gdyż wśród was przebywałem.

Pnjiolowaiiie nasze na dzień Zesłania Ducha Świętego.
Uroczystość Zesłania Ducha Świętego tem się 

różni od innych uroczystości, że inne są tylko pa­
miątką tajemnicy, która się raz spełniła i więcej 
się nie spełnia, gdy przeciwnie tajemnica Zesłania 
Ducha Świętego w tym dniu rzeczywiście się 
wznawia w każdej duszy, odpowiednio przygoto­
wanej. Duch Święty, jak ongi zstąpił widomie na 
Apostołów, tak w tym dniu prawdziwie i rzeczy­
wiście zstąpi na nas, choć nie z taką jasnością 
i z takiem okazaniem cudów jak wonczas, ale 
z tą samą skutecznością ku nawróceniu i poświę­
ceniu duszy naszej. Oczyści nas, oświeci i mi­
łością Bożą zapali, i uczyni zdolnymi do spełnie­
nia tego wszystkiego, co Bóg w miłosierdziu swo- 
iem chce, aby się w nas spełniło ku zbawieniu 
naszemu.

Słusznie Kościół zowie Ducha Świętego „Da­
rem Bożym", to jest, jakoby najwyższym i jedy­
nym darem; bo chociaż Bóg, dając nam Syna 
swego, „wszystko z Nim darował", jako mówił 
Apostoł: ale tego nieogarnionego daru inaczej po­
znać ani osiągnąć nie można, jedno przez Ducha 
świętego. Przez wiarę, nadzieję i miłość posia­
damy Chrystusa; lecz wiary, nadziei i miłości 
sprawcą i początkiem jest Duch Święty. Duch

Święty sprowadza na duszę zasługi Jezusa Chry­
stusa i czyni nas członkami ciała Jego, i wzbudza 
w nas życie Jego, a przez to dopiero dokonywa 
odkupienie i jakoby pieczęć swoją na niem wy­
ciska. Stąd i Pan Jezus, cokolwiek w tajemni­
cach życia swego uczynił i ucierpiał, w tym celu 
uczynił i ucierpiał, aby nas zbogacił darami Ducha 
Świętego.

Co to znaczy mieszkanie Ducha Świętego 
w duszy sprawiedliwej? — Otóż Duch Święty 
mieszka w duszy sprawiedliwej jako źródło ży­
wota, z którego siedm przedziwnych strumieni 
nieustannie wypływa i wylewa się na wszystkie 
władze tej duszy, i upładnia ją, aby wydawała 
wszelki owoc doskonałości i cnoty: te siedm stru­
mieni są to siedm darów Ducha Świętego.

Rozważcie po szczególe, jakie to dary. Jest 
to naprzód dar bojaźni synowskiej, która sprawuje 
w duszy świętą lękliwość i czułość na najmniej­
szą w służbie Bożej niewierność, i najgłębszą 
cześć dla Majestatu Boskiego. — Jest to powtóre 
dar pobożności, która daje duszy smak i ochotną 
gotowość do wszystkiego, cokolwiek odnosi się 
do czci i służby Bożej, do modlitwy, do śpiewu 
kościelnego, i t. p. — Jest to po trzecie dar mę­
stwa, czyli mocy duszy, która czyni człowieka 
wyższym nad wszelkie dobra czy straty życia do­
czesnego, tak, iż gotowym i ochotnym się staje 
do najwspanialszych poświęceń, i bohaterskich 
czynów cnoty.

Te są trzy dary Ducha Świętego, które dzia­
łają wprost na wolę; drugie cztery działają wię­
cej na rozum, i przez nie, jak powiada jeden pi­
sarz pobożny, Duch Święty jakoby czworakim 
językiem ognistym mówi do duszy człowieka, aby 
go nauczył, i oświecił, i rządził.

Mówi do niej jako przyjaciej do przyjaciela, 
niosąc radę w trudnych zdarzeniach, i cudowne 
z nich wyjście otwierając. Mówi jako mistrz 
i nauczyciel i naucza umiejętności nad wszelkie
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umiejętności najwyższej, to jest umiejętności Świę­
tych, którą kto ma, zdrowo sądzi o wszystkiem, 
i o tyle każdą rzecz szacuje, lub też nią gardzi,
0 ile rzeczywiście na szacunek lub na pogardę 
zasługuje. Tą umiejętnością oświecony, widzi ja­
sno, że to, co przemija, jest niczem; widzi jasno, 
że ubóstwo jest skarbem, za który kupuje się 
królestwo niebieskie; widzi, że niemoc ciała daje 
zdrowie duszy; widzi, że nawet śmierć sama jest 
błogosławionem narodzeniem na żywot nieśmier­
telny. — Mówi Duch Święty do duszy człowieka 
przez dar mądrości i wyzwala go od onego okro­
pnego szaleństwa i bezrozumnej onej ślepoty 
grzeszników, która wiedzie na przepaść potępienia 
wiecznego. Przez dar mądrości Duch Święty od­
ciąga człowieka od rzeczy stworzonych, a go 
zwraca ku Bogu; odrywa serce od ziemi, a do 
nieba je wznosi, jak mówi przez Apostoła: „Co 
wzgórę jest, miłujcie, nie co na ziemi“. Nakoniec, 
mówi Duch Święty do duszy człowieka przez dar 
zrozumienia, otwierając przed nią głębokości ta­
jemnic Bożych, i tak jasną światłością oświecając 
ją, iż wchodzi przez wiarę „aż we wnętrzności 
zasłony" i jakoby już oczyma patrzy na to, co 
wiara objawia. A nad to, co człowiekowi zmy­
słowemu ciemnem się wydaje i niezrozumiałetn 
w prawdach praktycznych, a gorzkich dla ludz­
kiej natury naszej, jako to: iż potrzeba zaprzeć 
się samego siebie, i nosić, i kochać krzyż swój
1 t. p., to przez dar zrozumienia staje się wido- 
cznem i niewątpliwem. Wówczas to rozumie 
człowiek, jako może się znaleźć szczęście w cier­
pieniu, i chwała w zelżywości, i jako ten tylko 
prawdziwie miłuje siebie samego, kto świętym jest, 
albo świętym stać się usiłuje.

Otrzymaliśmy już Ducha Świętego, ale gdzie 
jest w nas ona hojność darów Jego? Czyż nie­
raz sami Mu jakoby rąk nie wiązaliśmy, że nie 
mógł nam użyczyć darów Swoich, albo skąpą 
tylko miarą je wymierzał? Teraz więc wobec 
nadchodzącej uroczystości Zesłania Ducha Świę­
tego przynajmniej zacznijmy Go szukać, tem bar­
dziej, że szukając, niezawodnie Cio znajdziemy.

27
Święty Kazimierz, królewicz polski.

Król Michał Wiśniowiecki, po dwakroć własno­
ręcznym listem domagał się od kapituły cząstki 
kości św. Kazimierza.

Kapituła ociągneła się z wypełnieniem królew­
skiego życzenia do czasu objęcia rządów diecezji 
przez nowego biskupa Paca, słusznie nie ośmielając 
się własną powagą naruszyć królewskiej pieczęci 
Jana Kazimierza, położnej na trumnie świętego 
w 1667 roku. Król niebawem umarł, niedoczekawszy 
się powrotu z Rzymu biskupa Paca, a tem samem 
i relikwji.

Jednocześnie prawie pukał do ostrożnej w tym 
względzie kapituły z prośbą Generał Jezuitów,

Tak jest, Duch Święty w tym dniu Zesłania swego 
zstąpi na nas, jeśli tylko zechcemy Go przyjąć.

Słowa żywota. ,,Przetoź roztropni bądźcie: 
i czujcie w modlitwach. A nadewszystko miejcie . 
ustawiczną miłość jedni ku drugim: Bo miłość , 
zakrywa wielkość grzechów. Gości radzi przyj- j 
mujcie jedni drugich bez szemrania. Każdy jako  f 
wziął łaskę, usługując ją  jeden drugiemu: jako  
dobrzy szafarze rozlicznej łaski Bożej", (l List 
św. Piotra 4,7—10).

Wybory do Sejmu Warszawskiego.
W niedzielę, 1-go czerwca odbędą się w Po- 

znańskiem wybory posłów do Sejmu .Ustawodaw­
czego w Warszawie.

Na podstawie umowy czyli kompromisu między 
stronnictwami politycznemi ustalono wspólną listę 
kandydatów na posłów i podzielono ich na poszczę- , 
gólne okręgi. Wobec tego każdy Polak-katolik, 
uprawniony do głosowania, winien głos swój oddać 
jedynie na listę przez Komitet Wyborczy poleconą. 
Poznań należy do III okręgu wyborczego i wy- | 
biera 12 posłów. Lista oznaczona jest:

nr. 2.
Niech więc wszystkie Polki i wszyscy Polacy, 
uprawnieni do głosowania, wypełnią swój obowią­
zek obywatelski i w dniu 1-go czerwca głosują 
na listę jedyną polską i katolicką oznaczoną:

nr. 2.

Odezwa
Tow. Czerwonego Krzyża na miasto Poznań.

Zbliżyła się ku nam chwila wielka, chwila 
oczekiwana przeszło lat sto! Ojczyznę naszą od­
zyskaliśmy i trzeba jej dziś naszego czasu, naszego 
trudu i ofiarności, ażeby ją odbudować silną, 
wielką i niezwyciężoną. Kto wśród nas najwięcej 
ofiarował i ofiarowuje swego czasu, swego trudui?

Ojciec Józef Pauli, aby na jego ręce przysłała 
cząstkę relikwji św. patrona dla księcia Etrurji, 
Kozmasa III. Kapituła wymijająco na tę prośbę 
odpowiedziała, żądając, aby wspomniany książę 
własnoręcznym listem o to ją prosił, czego z wielką 
skwapliwością i poszanowaniem oczekuje. Urażony 
widocznie żądaniem kapituły książę Kozmas III, 
z rodu Medyceuszów, udał się wprost do króla 
Jana Sobieskiego, który reskryptem, datowanym 
w Jaworowie pod dniem 30 czerwca 1676 roku, 
poleca biskupowi Pacowi przesłać relikwję księ­
ciu Kozmasowi: przy tej sposobności z lekka 
nadmienia, aby i o nim i o królowej nie zapomi­
nano.

Polecenie królewskie zostało wykonane ze 
wszystkiemi, w podobnych razach przepisami praw-
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Kto z nas poświęca swe mienie i swe życie na 
ołtarzu ojczyzny? Polski nasz żołnierz! On nam 
wywalczy! naszą ukochaną Polskę w wojnie euro­
pejskiej, walcząc na wszystkich frontach, okry­
wając się wawrzynem waleczności. Wprawdzie 
walczył pod cudzym sztandarem, ale zawsze 

| z myślą o Polsce, o jej zmartwychstaniu.
Żołnierz polski dziś znów walczy z drapież­

nymi sąsiadami naszymi, Niemcami, Moskalami, 
Ukraińcami i Czechami i znów żołnierz nasz broni 
granic polskich od napaści, broni skarbów naszych 
materialnych i duchowych od zagłady! Każdego 
dnia i każdej chwili naraża się na śmierć lub ka­
lectwo, a pomimo wszystko, nie cofa się przed 
żadnem niebezpieczeństwem, z zapałem i męstwem 
idzie w bój, z miłości dla ojczyzny, z miłości dla 
narodu swego.

To też społeczeństwo nasze winno mu bez­
graniczną cześć i wdzięczność. Niech każdy z nas 
pomyśli o tem, ze jeżeli ocaleliśmy, jeżeli kraj 
nasz uchroni się przed pożogą wojenną, zawdzię­
czamy to naszym żołnierzom. Gdyby żołnierz nasz 
nie bronił granic, coby Heimatschutz i Bolsze- 
wizm za gospodarkę 11 nas prowadził? Ile wsi 
i miast byłoby zrównanych z ziemią! Dla żoł­
nierza naszego potrzeba uzdrowisk, lazaretów, 
książek — potrzeba dowodów pamięci w prze­
syłkach, choćby najdrobniejszych paczek, na front.

Żołnierz polski ma prawo liczyć na naszą 
wdzięczność i opiekę. Ażeby dowody wdzięcz­
ności, dobre chęci i ofiarność ogółu zespolić 
w jednein ognisku, postanowił „Czerwony Krzyż11 
podług sił i możności zadosyćuczynić potrzebom 
naszego wojska. Zwracamy, się przeto do całego 
społeczeństwa z gorącą prośbą o pomoc mate­
rialną, ażebyśmy choć w części mogły zaspokoić 
potrzeby naszych wojaków. Niechaj każdy, kto 
może, zapisze się na członka Czerwonego Krzyża,

( niechaj nikt nie cofa się przed złożeniem choćby 
małego datku na ten cel. Ażeby ułatwić miesz- 

| kańcom Poznania zapisywanie się do Czerwonego 
, Krzyża, podzieliłyśmy Poznań na okręgi i upro- 
, siłyśmy grono pań, które podejmą się łaskawie 

zdobywania, jak największej ilości członków i do­

. nemi, pod osobistem przewodnictwem biskupa Paca,

. w dniu 29 października 1677 roku. Biskup Mikołaj
t Pac cząstkę relikwji, kawał goleni, jak opiewa akt
r urzędowy, przeznaczony dla księcia Etrurji, kazał
I oprawić w bardzo piękny i kosztowny relikwiarz

, ze srebra i takowy z odpowiedniem listem przesłał.
, Florencki książę, odwzajemniając się ks. biskupowi,
t l przesłał mu cząstkę relikwji św. Marji Magdaleny
. 1  de Pazzis w bardzo kosztownym, relikwiarzu,
l w kształcie kuli oprawionym.

Relikwiarz ten, ozdobiony nadto złotą emalją 
i 126 brylancikami, po dziś dzień znajduje się

;j w skarbcu katedralnym; na wierzchu, pod krzyżem
- brylantowym, wije się biała emaljowa wstążeczka

broczyńców. Uproszone panie zaczną swą dzia­
łalność okręgową z początkiem czerwca. Mamy 
nadzieję, że w każdym domu będą mile przyjęte 
i że wszyscy chętnie przystąpią do wspólnej pra­
cy około dobra naszych dzielnych, walecznych 
żołnierzy, bo przecież .wszystko, co dla żołnierza 
polskiego czynimy, czynimy dla Ojczyzny naszej! 
Przewodnicząca Towarzystwa Czerwonego Krzyża 

na miasto Poznań 
Jarogniewowa Drwęska.

Sekcja werbunkowa 
Ludwika Kasprowiczówna. Klara Paczkowska.

Porządek nabożeństwa w bieżącym tygodniu.
Niedziela VI po Wielkanocy. 1. 6. 1919.

Jutrznia o godzinie 7: ks. Gałdyński.
Msze św.:

o godzinie 6: ks. Gałdyński. 
o godzinie 7: ks. Drygas. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński. 
o godzinie 9: ks. Prob. Bolt.

Kazania I o godzinie 9 i pół: nie będzie.
Aspersja i procesja oraz suma o godzinie 10*/,: ks. 

Piotrowski.
Kazania II o godzinie 101/, nie będzie.
Nieszpory i mabożeństwo do Serca Jezusa o godzi­

nie 3: ks. Drygas.
Kazania III po nieszporach nie będzie.
Tydzień: ks. Drygas, jego zastępca: ks. Gałdyński.

Msze święte wśród tygodnia, 
o godzinie 6: ks. Drygas. 
o godzinie 7: ks. Gałdyński. 
o godzinie 8: ks. Prob. Ruciński.
o godzinie 9: ks. Piotrowski.

W wigilję Zielonych Świątek t. j. w sobotę o godz. 71/* 
rano: święcenie wody, poczem uroczysta msza św.: ks. Prob. 
Ruciński.

Nowenna do Ducha Świętego.
Po wotywie o godz. 9 odprawia się nowenna do Ducha 

świętego wobec wystawionego Najświętszego Sakramentu.

Nabożeństwo majowe.
W sobotę 31-go maja o godz. 8 wieczorem zakończenie 

nabożeństwa majowego.

Nabożeństwo czerwcowe.
Przez miesiąc czerwiec odprawia się nabożeństwo do 

Serca Jezusa. Rozpoczyna się w dni powszednie o godz. 8

z łacińskim napisem: Ząb i włosy św. Marji 
Magdaleny de Pazzis. Król Jan i Marja Kazimiera 
odpowiednie cząsteczki tym razem również z u- 
przejmego daru biskupa otrzymali.

W siedemnastym wieku za biskupstwa Kon­
stantego Kazimierza Brzotowskiego, kapituła w 
wielkiej tajemnicy, aby się uwolnić od coraz na- 
tarczywszych próśb, na jej ręce zbyt często 
napływających, udzieliła cząstkę św. kości kawa­
lerom Maltańskim, którzy naszego świętego za 
swego patrona uroczyście obrali; nadto kardyna­
łowi Ursini, na skutek prośby Nuncjusza Apostol­
skiego, oraz bractwu szlacheckiej bejgijskiej 
młodzieży w Mechlinie. (Dokończenie nastąpi)
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wieczorem, w niedziele i święta o godzinie 3 w połączeniu 
z nieszporami.

Pierwszy Piątek miesiąca.
W piątek, 6-go czerwca o godz. 8 rano uroczysta wo- 

kywa do Serca Jezusa wobec wystawionego Najświętszego 
Sakramentu.

Żywy Różaniec i Bractwa.
Różaniec Młodzieńców.

W niedzielę, dnia 1-go czerwca po nieszporach zmiana 
tajemnic Żywego Różańca Młodzieńców. W czasie wystawie­
nia Najśw. Sakramentu adorować będą Róża 3 i 4.

Różaniec Panien.
1. Przez miesiąc czerwiec i lipiec bibljoteka religijna 

książek wypożyczać nie będzie.
2. Posądzania członków róży o życie gorszące należy 

wpierw faktami stwierdzić, a dopiero potem uwiadomić o tem 
zelatorkę odnośną. Gdy upomnienie zelatorki nie pomoże, 
należy zwrócić się do opiekunki. Zabrania się pisywać ano­
nimowych listów oskarżających do księdza dyrektora.

3. W święto Zielonych Świątek zebrania ogólnego nie 
będzie, tylko zelatorki oddadzą swym opiekunkom książki 
zelatorskie w celu rewizji półrocznej.

Bractwo Wstrzemięźliwości.
W niedzielę, 1-go czerwca będzie otwarta kasa pogrze­

bowa od godz. 12 do 1 na salce parafialnej.

Z ksiąg kościelnych.
a) Chrzty.

W czasie od 18 do 2.5 maja 1919 r.
372. Elżbieta Krąkowska, ur. 14. 5. — 373. Henryk Jan 

Dudziński, ur. 13. 5. — 374. Henryk Bolesław Nowak, ur. 
13. 5. — 375. Edmund Górniak, ur. 14. 5. — 376. Walter Jó­
zef Kuczok, ur. 14. 5. — 377. lidward Chyciński, ur. 14. 5. — 
378. Władysław Weber, ur. 15. 5. — 379. Jan Korosinowicz, 
ur. 15. 5. — 380. Bolesław Nehring, ur. 15. 5. — 381. Eleo­
nora Małecka, ur. 17.5. — 382. Halina Marcela Adamiakówna, ur. 
17. 5. — 383. Paweł Antoni Makiela, ur. 17. 5. — 384. He­
lena Tylkowska, ur. 19. 5. — 385. Zofia Teodozja Mroczkie- 
wiczówna, ur. 6. 5. — 386. Stanisław Andrzejewski, ur. 9. 5. — 
387. Józef Boruszak, ur. 16. 5. — 388. Czesława Helena Ba- 
luczakówna, ur. 16. 5. — 389. Helena Kucharzewska, ur 19. 5. 

b) Zapowiedzi ślubne.
211. Andrzej Buczyński i Anna Wieczorkówna.
212. Jozef Kosicki i Kaźmiera Śliwińska.
213. Jan Brucli i Marjanna Małolepsza.
214. Wacław Napieralski i Jadwiga Michalska.
215. Wawrzyn Matuszek i Antonina Kuraszówna.
216. Walenty Karolczak i Katarzyna Matuszakówna.
217. Józef Wałek i Rozalja Maćkowiakówna.
218. Edmund Żołądkiewicz i Zofia Lisiecka.
219. Czesław Mania i Joanna Wyrwasówna.
220. Feliks Schiller i Franciszka Kaczmarkówna.
221. Jan Olewski i Antonina Łukaszewska.

c) Śluby.
88. Władysław Staszak i Joanna Kwiatkowska.
89. Bronisław Wiśniewski i Katarzyna Jędrzejewska.
90. Teodor Tuczyński i Helena Kurpińska.

d) Zgony.
210. Marjanna Grendzina z d. Walkowiak, zamężna, um. 1& 5.
221. Stanisława Hoppelówna, dziecko, um. 19. 5.
222. Marja Budzynowa z d. Nowak, wdowa, um. 20. 5.
223. Edward Roesler, dziecko, um. 20. 5.
224. Stanisław Smorawiński, ślusarz, um. 22. 5.
225. Pelagja Marciniakówna z d. Dybacka, wdowa, um. 22. 5.
226. Marta Bryksówna, sprzedawaczka, um. 23. 5.
227. Pelagja Stelmaszykówna, robotnica, um. 23. 5.
228. Sylwester Marcinkowski, dziecko, um. 20. 5.
229. Helmut Neugebauer, dziecko, um. 20. 5.
230. Jan Martinek, ślusarz-szeregowiec, um. 23. 5.

Kalendarz tygodniowy.
1 czerwca — Niedziela wśród O ktaw y W niebowstą­

pienia (VI po W ielkanocy) — Pamfilego, męczennika. — 
Prokulusa, męczennika. — Symeona, wyznawcy.

2 czerwca — Poniedziałek — Marcelina, Piotra i Erazma, 
męczenników. — Marji Anny od Jezusa, panny.

3 czerwca— Wtorek — Klotyldy królowej wdowy.
4 czerwca — Środa — Franciszka Caracciolo, wyznawcy. — 

Dacjana, męczennika. — Kwiryna, biskupa, męczennika.
5 czerwca — Czwartek — Oktawa Wniebowstąpienia 

Pańskiego. — Bonifacego, biskupa-męczennika. — Zenajdy, 
męczennika.

6 czerwca — Piątek — Pierwszy miesiąca — abstynen­
cja — Norberta, biskupa. — Klaudjusza, biskupa. — Ber­
tranda, biskupa.

7 czerwca -  Sobota — Wigilja Zesłania Ducha Św ię­
tego — Post ścisły i abstynencja — Roberta, opata.

Młodzieży szkolna czytuj

WARTE
Tygodnik dla ch łopców  i dziewcząt

Kosztuje na kwartał 2 marki 10 fen.
— na miesiąc tylko 70 fenigów. —

Do Szanownych Abonentów 
i Czytelników.

Wobec znacznie podwyższonych cen druku 
walczy i nasza gazetka z trudnościami materjal- 
nemi. Jeżeli wydawnictwo ma być podtrzymane
i nie ma upaść, potrzeba większej ilości abonen­
tów. Tylko w tym razie będzie możliwem i na­
dal wydawać „Wiadomości", jeżeli liczba prenu­
meratorów się zwiększy.

Zwracam się przeto do Szanownych Czytel­
ników z prośbą, aby agitowali wśród parafjan za 
gazetką naszą. Nie powinno być domu, do któ­
rego by wstępu nie miały „Wiadomości Parafji 
św. Florjana“. Redaktor i wydawca,

*  ~  ■ —  ■ 
WIADOMOŚCI wychodzą w piątek po połud. — OTRZYMA je każdy parafianin w ajencji. — OPŁATA lOfen. za numer pojedyńczy. i 

MIEJSCA, gdzie odebrać można WIADOMOŚCI: Ul. Cegłowa 47 p. Matelski. — Ul. Ces. Fryderyka 13 p. Prokop.
Ul. Forteczna 17 p. Wojciechowski. — Ul. Karola 34 p. Olsztyński. — Ul. Kościelna 3 p. Bolewski. —  Ul. Kościelna 4 
u p. Kościelnego. — Ul. Moltkego 26 p. Bąkowski. — Ul. Polna 11 p. Dziamskiego. — Ul. Poznańska 18 p. Krzymiński.
Ul. Wawrzyńca 16 p. Seifert. — Ul. W. Berlińska 41a p. Nowak. — Ul. W. Berlińska 54 p. Chmielewski. 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA w BIURZE PARAFIALNEM przy ul. KOŚCIELNEJ 4 . -  BIURO otwarte od 1 l-l.-T E L E FO N  1607.

Redaktor i wydawca: Ks. Proboszcz Ruciński. — Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego w Poznaniu.


